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Popołudnie 11 stycznia na pewno na długo utkwi w pamięci 
mieszkańcom Grabowa i okolic, a wszystko to za sprawą koncertu 
w wykonaniu solistów Teatru Muzycznego w Poznaniu.

Artyści do Grabowa przyjechali na zaproszenie burmistrza oraz 
Centrum Kultury. 

Ten niezwykły noworoczny koncert już po raz drugi odbył się 
w budynku hali sportowej. 

Widownię oraz artystów powitała dyrektor Centrum Kultury p. 
Małgorzata Brodowicz. a także burmistrz Zenon Cegła, który przy 
okazji złożył mieszkańcom noworoczne życzenia. Imprezę prowa-
dził tenor Bartosz Kuczyk, który oprócz pięknie śpiewanych arii 
bawił publiczność ciekawymi i wesołymi anegdotami. W wystę-
pach towarzyszyli mu: Agnieszka Wawrzyniak, Karolina Garliń-
ska, Sylwia Strugińska oraz Mirosław Niewiadomski i Kordian Kac-
perski. Przepiękne głosy artystów, czy to w utworach solowych, 
duetach czy tercetach, wprawiały w drżenie mury grabowskiej hali. 
Ich wystąpienia przeplatane były z utworami tanecznymi wykony-
wanymi przez: Joannę Przybylską, Annę Sobczak, Leszka Cegieł-
kowskiego i Tomasza Manowskiego. Należy zaznaczyć, że do tej 
pory do Grabowa przyjeżdżała jedna para taneczna i co najwyżej 
pięciu solistów. 

Podczas blisko dwugodzinnego koncertu zaśpiewano kilkanaście 
utworów z kilku oper i musicali. Należały do nich między innymi: 
„Czardasz Silvy”, „Graj, Cyganie” oraz „Co się dzieje, oszaleję” 

z operetek E. Kalmana; „Aria ze śmiechem”, „Miłość to niebo na 
ziemi” autorstwa F. Lehara, a nawet „Always on my mind” Elvisa 
Presleya. Gromkie brawa zebrał, zaśpiewany przez trzech panów, 
utwór „Can you feel the love tonight” Eltona Johna - piosenka 

pochodząca ze ścieżki dźwiękowej filmu „Król Lew”. Wszystkich 
oczywiście urzekło też wykonanie znanej piosenki „Brunetki, blon-
dynki”, ze specjalnym udziałem burmistrza - włodarz gminy poradził 
sobie świetnie, a występ męskiego kwartetu wzbudził ogromy entu-
zjazm publiczności.

Wspaniałe głosy, stroje i doskonały kontakt artystów z publiczno-
ścią sprawiły, że wieczór można zaliczyć do bardzo udanych. Ten, 
kto w to niedzielne popołudnie wybrał się na koncert do Grabowa, 
z pewnością nie żałuje.

A. Pisula

Co roku 7 stycznia przed budyn-
kiem Zespołu Szkół nr 1 w Ostrzeszowie 
odbywa się apel, upamiętniający rocz-
nicę wybuchu Powstania Wielkopol-
skiego na Ziemi Ostrzeszowskiej. Także 
w tym roku, mimo mroźnej aury, ucznio-
wie szkoły, nauczyciele, kombatanci 
oraz przedstawiciele władz, zgroma-
dzili się wokół obelisku poświęconego 
powstańcom, by uczcić już 96. rocz-
nicę wybuchu na naszych ziemiach tego 
zwycięskiego zrywu powstańczego. 

Wmaszerowały poczty sztandarowe, 
odegrano hymn państwowy.

- Mamy szczególny przywilej obchodzenia tej 
rocznicy, ponieważ Powstańcy Wielkopolscy są 
patronami naszego Zespołu Szkół - mówił dyrek-
tor, Jerzy Kowalski. Powitał także przybyłych na 
uroczystość gości, m.in. wicestarostę, burmi-
strza, przewodniczącego Rady Miejskiej, a także 
długoletniego dyrektora tej szkoły - Z. Szmaja. 
W gronie gości nie zabrakło delegacji kombatan-
tów, z kpt. Wacławem Mickiewiczem, płk. Kazi-
mierzem Lubryką i por. Adamem Kasprzakiem.

Krótki rys historyczny Powstania, przeplatany 
poezją powstańczą, zaprezentowali uczniowie ZS 
nr1.

Pod obeliskiem poświęconym Powstańcom, 
przy którym harcerze zaciągnęli wartę hono-

rową, uczestniczące w uroczystościach dele-
gacje złożyły wiązanki kwiatów. Delegacja mło-
dzieży udała się na cmentarz, by również tam, 
przed Pomnikiem Powstańców Wielkopolskich 
złożyć biało-czerwoną wiązankę. Przez całą uro-
czystość na ścianie budynku, pod oknami wisiała 
wielka flaga z herbem powstańczym - namalo-
wanym przez Kamila, ucznia ZS nr 1 (na temat tej 
flagi pisaliśmy przed dwoma tygodniami). 

Były to skromne uroczystości, ale nie to jest 
najważniejsze. Ważne, by długo trwała pamięć 
o Powstańcach Wielkopolskich, którzy miesz-
kańcom Ziemi Ostrzeszowskiej przynieśli wolną 
Polskę.

K. Juszczak  

Mikstat, podobnie jak cała Wielkopolska, 
uczcił rocznicę wybuchu Powstania Wielkopol-
skiego. Burmistrz Henryk Zieliński i przewodni-
czący Rady Miejskiej Łukasz Dybul oraz przed-
stawiciele druhów strażaków: Jarosław Pasikow-
ski i Robert Rokicki,  zapalili symboliczne znicze 
przed budynkiem Urzędu Miasta i Gminy. W tym 
budynku przed 96 laty mieścił się punkt werbun-
kowy powstańców. I stąd wyruszali powstańcy 
mikstaccy do walk na południowym froncie 

powstania. Przy sanktuarium św. Rocha znaj-
duje się grób uczestnika powstania szer. Idziego 
Roszykiewicza. W tym miejscu również zapłonął 
symboliczny znicz. Po wieczornej mszy świętej, 
w której ks. kan. Krzysztof Ordziniak modlił się 
za mikstackich powstańców, złożono wiązankę 
kwiatów i zapalono znicze przed pomnikiem na 
rynku.

(a)

Miniony rok na pewno zapisze się zło-
tymi zgłoskami w historii ostrzeszow-
skiego harcerstwa. Udane obozy, udział 
w uroczystościach patriotycznych i 
wreszcie ogólnopolskie sukcesy drużyn 
harcerskich ZHR, to przecież wspaniała 
wizytówka harcerstwa na ostrzeszow-
skiej ziemi. A jednak tym głównym wyda-
rzeniem był niewątpliwie jubileusz stule-
cia harcerstwa w Ostrzeszowie, który we 
wrześniu hucznie obchodzono. Harcerski 
opłatek, w którym w ubiegłym tygodniu 
uczestniczyłem, stanowił swego rodzaju 
zwieńczenie tych pełnych blasku minio-
nych miesięcy, a zarazem i pierwszy krok 
w nowe stulecie.

Rozpoczęło się od kolęd, modlitwy, 
którą prowadził ks. Henryk Soboniak, i 
serdecznych życzeń z białym opłatkiem 
w dłoni. 

– Na starcie tego roku chcemy podkre-
ślić, że od 25 lat nosimy mundury ZHR, 
ale korzeniami sięgamy do roku 1911, 
tj. do początku harcerstwa we Lwowie i 
do roku 1914 - początku harcerstwa w 
grodzie Kazimierza Ostrzeszowem zwa-
nym – zapewniał dh komendant Stani-
sław Stawski. 

Potem przypomniał najważniejsze 
wydarzenia, które w kronikach roku jubi-
leuszowego zanotowano.

Pierwszym z nich było odsłonię-
cie i poświęcenie tablicy upamiętniają-
cej bohaterską śmierć ostrzeszowskiego 
harcerza, żołnierza II Korpusu gen. W. 
Andersa, poległego pod Monte Cassino – 
Walerego Gorgolewskiego. Z tym wyda-
rzeniem wiąże się udział naszych delega-
cji we Włoszech, w centralnych obcho-
dach 70-tej rocznicy zwycięskiej bitwy 
pod Monte Cassino. Harcerze ZHR 
byli także na uroczystościach 
upamiętniających walki Polskiej 
Brygady Spadochronowej gen. 
Stanisława Sosabowskiego – 
pod Arnhem w Holandii. 

Obchody stulecia harcer-
stwa w Ostrzeszowie to 
bez wątpienia najwięk-
sze przedsięwzię-
cie minionego roku 
realizowane przez 
harcerzy ZHR, 
oczywiście przy 
wsparciu władz 
miasta i innych 
o r g a n i z a c j i . 
Rangę imprezy 
podkreślała obec-
ność wielu zna-
komitych gości 
z panią prezy-
dentową Marią 

Kaczorowską na czele. Niebywałym suk-
cesem setnego roku harcerskiej służby 
w Ostrzeszowie jest zdobycie tytułu naj-
lepszej drużyny ZHR w Polsce przez 3 DH 
im. gen. W. Andersa, prowadzoną przez 
druha przewodnika Kacpra Bacika. Rów-
nież harcerki osiągnęły wielki sukces, 
zdobywając w centralnych zawodach 
wyróżnienie za wzorową postawę i umun-
durowanie. 

Ale życie harcerskie to nie tylko jubile-
usze. W Akcji Zima 2014, w pięciu zimo-
wiskach uczestniczyło ponad 120 har-
cerzy i harcerek. Obóz letni, czyli „obóz 
stulecia” brać harcerska przeżywała nad 
Zalewem Rosnowskim w Mostowie k. 
Koszalina. 

Harcerze współorganizowali również 
obchody świąt narodowych i 
wydarzeń historycznych. 
Szczególnie mocno zaak-
centowali swój udział w 

obchodach Święta Niepodległości, orga-
nizując wielką grę miejską pod nazwą 
„Wolne Miasto”. W wigilię Bożego Naro-
dzenia dotarli do najuboższych rodzin z 
prezentami kupionymi dzięki pieniądzom 
uzyskanym w akcji „Gwiazdor”  (harce-
rze zrealizowali ponad 40 zamówień na 
odwiedziny gwiazdora). Uzyskane w ten 
sposób pieniądze szybko przeznaczono 
na zakup prezentów, które jeszcze w wigi-
lijny wieczór trafiły do biednych dzieci. 

– Trzeba było widzieć radość w oczach 
tych maluchów, aby tak naprawdę zrozu-
mieć sens tego typu działań – mówił dh 
Stawski.

Rok jubileuszowy harcerska brać 
zakończyła braterskim kręgiem pod 
„Lilijką” i podzieleniem się opłatkiem. 

Łącznie w środowisku ostrzeszow-
skim działa pięć drużyn harcerek, 
siedem drużyn harcerzy, dwie 
gromady zuchowe i jedna drużyna 
zrzeszająca młodzież ze szkoły 
specjalnej. Z satysfakcją należy 
odnotować powstanie w minio-
nym roku trzech nowych drużyn: 

dwóch w Mikorzynie i jednej w 
Kobylej Górze.

Harcerze lubią śpiew – 
na opłatkowym spo-

tkaniu śpiewano 
więc dużo i chęt-
nie, a kolędy 
przeplatały się 
z harcerskimi 
p i o s e n k a m i . 
Na koniec zaś 
wszyscy sta-
nęli w brater-
skim kręgu 
i, trzymając 
się za ręce, 
z a ś p i e w a l i 
„Idzie noc”.

K. Juszczak 

Strażacy to ochotnicy, spieszący, często z nara-
żeniem własnego zdrowia i życia, z pomocą ofia-
rom pożarów, ale także powodzi, wichur, wypad-
ków drogowych, katastrof i różnych innych zagro-
żeń. Naczelnym celem ich działalności jest dobro 
człowieka, ratowanie życia, zdrowia i mienia ludz-
kiego, niesienie pomocy tym, którzy jej najbardziej 
potrzebują. 

Tymi słowami dh Mieczysław Mądry, prezes 
Zarządu Oddziału Miejsko-Gminnego Związku 
OSP RP rozpoczął spotkanie opłatkowo – nowo-
roczne, jakie odbyło się w środę - 7 stycznia, w 
lokalu „Strażak”. W imprezie wzięli udział przed-
stawiciele Ochotniczych Straży Pożarnych z mia-
sta i gminy Ostrzeszów. 

Zebranie było okazją do podsumowań. Dh 

Mądry omówił najważniejsze wydarzenia, jakie 
miały miejsce w minionych dwunastu miesią-
cach, a później przedstawił krótką charaktery-
stykę wszystkich jednostek OSP. 

Jak wynika ze statystyk, w ubiegłym roku na 
terenie gminy działało 12 jednostek OSP. Liczyły 
one 532 członków, którzy zmagali się ze skut-
kami 374 zdarzeń, w tym 44 pożarów. Najwię-
cej, bo aż 207 razy, do akcji wyjeżdżali druhowie 
z Ostrzeszowa. 

Minutą ciszy uczczono również pamięć dru-
hów, którzy odeszli w minionym roku na wieczną 
wartę - Józefa Rogalę, członka Zarządu Miej-
sko-Gminnego oraz księgowego Zbigniewa Jan-
kowiaka.

M. Mądry skierował wyrazy podziękowania 

do władz samorządowych, które wspierają stra-
żaków środkami finansowymi, umożliwiającymi 
rozwój i właściwe funkcjonowanie. 

W minionym roku były to blisko 232 tysiące 
złotych. Udało się także pozyskać dofinansowa-
nie, dzięki któremu ruszyły kompleksowe remonty 
sal wiejskich w Niedźwiedziu i Kochłowach. 

Uważam, że te pieniądze, rzeczywiście duże, 
przeznaczane z budżetu miasta i gminy na straże, 
nie są pieniędzmi straconymi - mówił obecny na 
spotkaniu przewodniczący Rady Miejskiej Edward 
Skrzypek. - Doceniamy wasz wkład pracy. Zawsze 
można na was liczyć. Najważniejsze jest to, co 

robicie dla społeczeństwa - dodał. Głos zabrał 
również burmistrz, który zadeklarował, że władze 
samorządowe dążyć będą do dalszych działań w 
celu renowacji kolejnych sal wiejskich. 

Podczas spotkania nie zabrakło także nowo-
rocznych życzeń, jakie nawzajem składali sobie 
strażacy. 

Wszystkim strażakom w nowym roku życzymy 
bezpiecznych wyjazdów do akcji oraz szczęśli-
wych powrotów.

A. Ł. 

Tyle koronowanych głów dawno nie widziano 
w królewskim grodzie Ostrzeszów. 6 stycznia 
2015 r., w święto Objawienia Pańskiego, z placu 
przy ul. płk. Malińskiego wyruszył po raz pierw-
szy w naszym mieście Orszak Trzech Króli. Zgod-
nie z tradycją, wszystkich wiodła, niesiona przez 
chłopców, Gwiazda Betlejemska, która wska-
zywała mędrcom drogę do Betlejem. Za nią w 
ostrzeszowskim orszaku maszerowała orkie-
stra „Don Bosko” z Marszałek. W takt granych 
przez nią kolęd podążała Święta Rodzina, aniel-
skie zastępy i prości pastuszkowie. Z tyłu za 
nimi, nieco zaabsorbowani prowadzeniem koni, 
szli trzej królowie. Najliczniejszą grupę stanowili 
wierni z parafii Świętej Jadwigi Królowej, ale były 
tu także osoby z innych parafii, a nawet miejsco-
wości. Szyku maszerującym dodawały korony, w 
które każdy z uczestników orszaku został przy-

ozdobiony. Wszyscy też nieśli Dzieciątku dary 
– wprawdzie nie były to mirra, kadzidło i złoto, 
a nawet jabłuszka, którymi obdarowali Jezusa 
pastuszkowie. Te dary to prośby, troski i małe 
radości ukryte gdzieś w sercu na dnie. 

Pośród bieli śniegu i rozświetlających drogę 
promieni słonecznych królewski orszak dotarł 
do budowanej jeszcze świątyni św. Jadwigi Kró-
lowej. Tu, przed obliczem Dzieciątka, nastąpiło 
złożenie królewskich darów. Zwieńczenie uro-
czystości stanowiła msza św. odprawiona przez 
proboszcza parafii, ks. Piotra Kowalka. To głów-
nie dzięki jego staraniom oraz wsparciu wielu 
innych osób, ostrzeszowianie mogli w ten piękny, 
zimowy dzień po raz pierwszy uczestniczyć w 
Orszaku Trzech Króli, dołączając do ponad trzy-
stu miast polskich, przez które podobne orszaki 
przechodzą. 

Słowa uznania dla wszystkich, którzy podjęli 
się tego królewskiego przedsięwzięcia, niosąc 
radość nie tylko najmłodszym.

W. Juszczak 

MIKSTAT UCZCIŁ ROCZNICĘ 
POWSTANIA WIELKOPOLSKIEGO

HOŁD POWSTAŃCOM WIELKOPOLSKIM

„Miłość i służba stanowią sens naszego życia i czynią je pięknym”. 
/Kardynał Stefan Wyszyński/
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